
Pogrom Rosyi
Now a w ojna z R js y ą  skończyła się bardzo prędko. 

K ilkanaście  zaledw ie doi trw ał tryu m falny m arsz 
w a su niem ieckich w  głąb państw a caró w i przy­
n iósł zdoby<*z n ieb y w ałą : nowe olbrzym ie te ry to ry a  
i niezliczone zauasy broni, am uaicyi i w o g ó e  ma- 
te ry * łu  w« ennego. W edtug  o buczenia urzędow ego 
kom unikatu niem ick ego w ręce  niem ieckie dostało 
s ię : w jeńcach  6 8 0 0  ffh e ró w , 5 7  0 0 0  żoln-.erzy, 
2 1 0 0  d iia ł, przeszło 5 0 0 0  karabinów  m aszynow ych, 
w ieie tysięcy  poiazdów , w tem  przeszło 5 0 0  sam o­
chodów i 1 1  sam ochodów pancernych, D r ż a ł o  dwa 
m iliony naboi a r tt le rv js k ic b , 123  000  karaoinów , 
8 0 0  lokom otyw , 8 0 0 0  wagonow kaleiow w fh. Do 
teg o  p trzeb a drd/,ć zdobycz w R iw lu : 13  ofl e- 
rów , 5 0 0  żo tu erzy , 2 z 0  uział. 2 2  sam olotów  i wiele 
innego m ateryału.

Nic dz.w argo tez, ze rząd bolszew icki t 1 m ra ­
zem w ysiał do B rześcia  sw ych przedstaw icieli po 
to  jed ynie, aby z pokorą i u ległością przypieczęto­
w ali na trak tac ie  pokojow ym  te n  n iebyw ały w dzie­
jach  pogrom potężnego tak niedawno jeszcze p a is tw a .

D nia 3  m arca pokój z K csy ą  został Zaw arty na 
w arunkach, k tó re  wy k reśla ją  R osyę z pośród państw  
europejskich.

P ierw sza  p aragraf trak catu  pokojow ego p osta­
nawia, że R osya ma ży ć od ąd z N .em c?m i „w po- 
k» ju  i p rzy jaźn i" . P rzypom ina to  —  ja k  zauw aża 
iedao z pism krakow skich —  stareg o  F ry c a , ja k  
biegał z kijem  za sw oim i generałam i i w aląc ich Foqvoai K o p i : Zdobyte ns B o sy arich  w proi-incyech nadbałtyckich miotacze min i Karabiny ma»z<nowe,

(Fot. B nfrJ

m iastow e rozpoczęcie stosunków  gospodarczych, 
praw nych i dyplom aty cz iy ch .

Tak się przed ctaw ia w  ogólnych zarysach tra k ta t 
pokojowy podpisany w  im ienni R i s j i  p rztz  p J  fi go 
i jeg o  tow arzyszów . Jak i w yw rze on w pływ  nu 
dalsze losy św iatow ej w o jny , trudno d z ś  przesądzać. 
Nie ulega |6daak w ątp liw ości; ze zaw arty w B r z tś n u  
w d u c  3  m arca pokój z R  sy ą , ,e s t  przypieczęto 
w aniem ostatecznego upadku ttg o  ptń tw a k.ó^ego 
im peryalizm  był do niedaw na postrachem  dla ludów 
E .r o p y  i A zyi. R an ą ł kolos, k tó r go potęga rosła  
podbojam i i grab ieżą cu d z jch  ziem a t  n upadek 
F o sy i je s t  now ym  dowodem, jak  kruchą je s t  potęga, 
oparta ty lk o  na przemocy i gw ałcie.

P e g r m  R o n ił :  Armaty zdobyte przez Niemcó na Boayanach w p rjw incva,h  nadbałtyckich. (Fo t. Bnta)

Dzień protestu w Stanisławowie.
J a k  w e w szy stk ich  m iastach  i m iasteczkach g a ­

licy jsk ich , tak  sam o i w S tan isław o w ie  odDyta się 
w d. 18  lutego poważna m aa>fc*U cya, p ro testu ­
ją c a  przeciw  oderwaniu Chełm szczyzny. O g. 1 0  r. 
zebrał się na placu obok D / rekcyi kolei 1 2  ty się ­
czny tłum , k tó ry  następnie ru szył pod pomnik 
grunw aldzki, śp iew ając pieśni p a try sty czn e . Tam 
irzem ów ił p S t .  G ębarow icz imieniem z w iąz*u aka­

demicku go o rrz  p. W a g n e r, poczem pochód udał 
się pod pomnik l ii  ckiew ieza, gdzie p rztm ów ii ad­
w okat dr Ju rk iew icz.

po g rzb ietach , w o ła ł: „ K :c h a ć , kochać pow irr ście 
mnie p su b ra ty ! “

P o  tem  wstępnym  ośw iadczeniu m iłości i przy- 
j 8Ż n następu je w dalszych p iiik tacn  z? w artego tr a ­
k ta tu  określenie je] ceny. S tan o w ią  ią  olbizym ie 
ta ry  tory  a, k tó rych  posiadanie przez R  syę sta  o- 
w ło  dotąd o europejskości tego  m ocarstw a. Niemcy 
dzieła ta  terytorys- na 2  k a le g o iy e : na tak ie , k tó iy ih  
się  R js y a  z u p in ie  w yrznka i na tak ie , k tó re  ma 
ty lko  — op ióżm ć... Poniew aż opróżnienie je s t  I tk ty -  
czntm  —  zrzeczeniem  się, przeto spraw a przedsta­
wia się  ta k , że N em cy oktaw u ą R is y ę  do je j g ra ­
nic e tnngrsficzu ych . P o lsk a , L t w a ,  B-»ła R uś, In- 
flin ty , E sto n ia , Fmlandya i Ukraina odpadają od 
R is y i .  J j ż j I i  się  zaś zw aży, że T a rcy a  l-ozp. zęla 
ju z  rokow ania —  z republ.ką kauk*zs;ą, to  jt3 z cz e  
ta k ie  i K ukaz potrzeba zaUczyC do kra jów  wycho 
dzących ze zw iązku pfcń.tw uw ego rosy jsk iego,

W  I  llia ta c n  i E :to n ii  m ają Niem cy ustanow ić 
sw o ją  p o lic ję  i ad aan istracy ę  aż do ustalen ia  się 
tam  p orząd ki i pow staaia jak ichś in sty tu cy i k ra ­
jow ych . O Ukrainie ultim atum  niem ieckie tego  nie 
mówi, ponieważ je s t  ona państw em  „niepodległem ". 
Z U kram ą ma R  -sya zaw rzeć ty lk o  pokój i to na­
tych m iast. Co się  zaś tyczy  udziełu i pomocy N ie­
m iec w ustalaniu now ego porządku rzeczy  na Uk. a- 
m ie, to  Niem cy z R osyą o tem  m w ć  n e  b ę ią . 
T y lko  'l i żą łem  ukr& ńskim , k tóry  d a  ułatw ienia 
te j rozm ow y, przeniósł się  tym czasem  do Podw o- 
łoczysk ...

W końcu  tra k ta t  pokojow y obow iązuje R is y ę  do 
natychmiastowej demohiimacyi, i zapowiada natych- P t t r o a  R a a y l: Tren roiyjiki zdobyty p rze ; Niemców w prowincjach nadbattyctoch. (Fot. Bnfe)
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